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O d  u c z e s t n i k a  k r w a w e j  m a j ó w k i  p o d  
S i e d l c a m i  o t r z y m u j e m y  p o n i ż s z ą  k o r e s p o n -  
d e n c y ę ;  o p i s u j e  o n a  w  f o r m i e  w s t r z ą s a j ą c e j  
w  s w o j e j  p r o s t o c i e  n o w ą  o h y d n ą  z b r o d n i ę  
r z ą d u  c a r s k i e g o :

W  s o b o t ę  2 7  m a j a  o  g o d z i n i e  7 ł / 2 r a n o  
w o d l e g ł o ś c i  iy 2 w i o r s t y  o d  g u b e r n i a l n e g o  
m i a s t a  S i e d l c e  n a  s z o s i e  W a r s z a w s k i e j  s t a ł a  
s i ę  r z e c z  n a s t ę p u j ą c a :  l i c z ą c y  o k o ł o  2 0 0  
ł u d z i  t ł u m ,  z ł o ż o n y  p r z e w a ż n i e  z  w a r s z t a t o 
w y c h  r o b o t n i k ó w  i  d r o b n y c h  r z e m i e ś l n i k ó w  
S i e d l e c k i c h ,  ż y d ó w  z  k o b i e t a m i  i  d z i e ć m i  p o 
d ą ż a ł  d o  p o b l i s k i e g o  l a s k u  n a  m a j ó w k ę :  
n a g l e  o d  s t r o n y  m i a s t a  n a d j e c h a ł y  d w a  s z w a 
d r o n y  d r a g o ń s k i e  i  j a k i ś  j e s z c z e  o d d z i a ł  w o j s k a  
P o d  w o d z ą  2  o f i c e r ó w  ( K o s a k o w a ,  p o d o b n o  
s i o s t r z e ń c a  g u b e r n a t o r a  S i e d l e c k i e g o ,  i  L i s -  
b e r g a ) .  S p o k o j n y  t ł u m  o t o c z o n o ,  i  j a k k o l w i e k  
n i e  z d r a d z a ł  o n  ż a d n y c h  z g o ł a  z a m i a r ó w  d e 
m o n s t r a c y j n y c h ,  n i e  n i ó s ł  ż a d n e g o  s z t a n d a r u ,  
n i e  w y d a ł  a n i  j e d n e g o  o k r z y k u ,  n i e  z n a l e 
z i o n o  p r z y  n i m  a n i  j e d n e j  p r o k l a m a c j i ,  a n i  
ś l a d u  b r o n i ,  n a w e t  k i j ó w ,  j a k k o l w i e k  z b i t y  
t ł u m ,  j a k  s t a d o  z a l ę k n i o n y c h  o w i e c ,  s t a ł  
b e z r a d n y  i  z d u m i o n y  —  n a g l e  r o z l e g ł a  s i ę  
k o m e n d a :  „ s z a s z k i  w o n  —  b i e j  ż i d o w “  i  d r a 
g o n i  u d e r z y l i  p a ł a s z a m i  w  b e z b r o n n y c h .  Ra
niono i okaleczono do stu ludzi! G i ę t o  
r ę c e  d o  k o ś c i ,  r ą b a n o  p o  g ł o w a c h ,  
o b c i n a n o  u s z y  i  b r o n i ą c e  s i ę  r o z 
p a c z l i w i e  d ł o n i e !  N i e  m i a n o  l i t o ś c i  a n i  
d l a  d z i e c i ,  a n i  d l a  k o b i e t !  J e d n e j  
o b c i n a j ą c  u c h o ,  z a c z e p i o n o  i  o  g ł o w ę ,  n a r u 
s z o n o  j a k i ś  w a ż n y  o ś r o d e k  n e r w o w y :  d z i s i a j  
m a  p o m i ę s z a n i e  z m y s ł ó w !  U c i e k a j ą c y c h  w  
p o p ł o c h u  ś c i g a n o ,  r ą b a n o ,  z a p ę d z a n o  z  p o 
w r o t e m  d o  t ł u m u !  N i e  ż ą d a n o  a n i  p r z e d t e m ,  
a n i  p o t e m ,  a b y  t ł u m  s i ę  r o z s z e d ł !  W o g ó l e  
n i c z e g o  n i e  ż ą d a n o ,  o  n i c z e m  n i e  o s t r z e g a 
n o ,  a l e  o d r a z u  d r a g o n i  o t o c z y l i  i d ą c y c h  i  —  
P r z e s z l i  „ d o  b o j u " .  N a s t ę p n i e  p o g n a n o  t ł u m  
g a l o p e m  d o  m i a s t a .  R a n n i ,  o k a l e c z e n i ,  k o 
b i e t y  n i e  m o g ą c  i ś ć  z  k o ń m i  „ w  n o g u “ , p a 
d a l i  k i l k a k r o t n i e  —  t r a t o w a n o  i c h  k o ń m i ,  
P o g a n i a n o  z e  ś m i e c h e m ,  z a p ę d z o n o  n a r e s z c i e  
d o  w i ę z i e n i a .

T u  m i a ł  m i e j s c e  e p i l o g ,  —  z  s ą s i e d n i c h  
k o s z a r  z w a b i o n o  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  
d o t ą d  n i e  b r a l i  u d z i a ł u  w  b i t w i e ,  z n ę c a n o  
s i ę  n a d  o f i a r a m i ,  b i t o  k a m i e n i a m i  p o  g ł o 
w a c h ,  p r z y p o w i a d a i ą c :  „ p a t r z c i e  n i e  b o i m y  
s i ę  b o m b ,  n i m  j e  r z u c i c i e ,  ł b y  w a m ,  j a k  
O r z e c h y  r o z ł u p i e m y ! "

P o l i c m a j s t e r  u s i ł o w a ł  m i t y g o w a ć  k a t u j ą c y c h  
i  z n ę c a n i e  s i ę  p r z e r y w a n o ,  a l e  p o l i c m a j s t e r  
o d c h o d z i ł  —  k a t o w a n i e  z a c z y n a ł o  s i ę  n a  
h o w o  —  p o c z e m  w s z y s t k i c h  a r e s z t o w a n y c h  
ń i e  c z y n i ą c  ż a d n y c h  p r ó b  ś l e d z t w a  w y p u 
s z c z o n o  p r z e d  p r z y b y c i e m  w i c e g u b e r n a t o r a ,  
P r o k u r a t o r a  i  n a c z e l n i k a  ż a n d a r m ó w  —  n a  
W o l n o ś ć !  R a n n y c h  d o s t a w i o n o  d o  s z p i t a l a ,  
g d z i e  n a ł o ż o n o  d o  8 0  o p a t r u n k ó w !  D o t ą d  
l e ż y  j e s z c z e  w  s z p i t a l u  t r z y d z i e s t u  k i l 
k u  c i ę ż e j  p o s z w a n k o w a n y c h ,  w  t e m  

9  k o b i e t !
T e n  g o ł y  f a k t  o p a t r u j ę  j e d n ą  t y l k o  k r ó t k ą  

O  w a g ą :  N i e  j e s t t o  f a k t  o d o s o b n i o n y .  N u l l a  
d i e s  s i n e  l i n e a .  N i e  o b y w a  s i ę  w  K r ó l e s t w i e  
D o l s k i e m  a n i  j e d e n  d z i e ń  b e z  m a s o w e g o  m o r d u !  
O t o  n p .  d z i e n n i k  „ d z i a ł a ń  w o j e n n y c h "  n a  
f e r e n i e  Ł ó d z k i m  w  3  n a s t ę p u j ą c e  p o  s o b i e  
d n i  2 9 ,  3 0 ,  3 1  m a j a .  2 9  m a j a :  n a  r o g u  u l .  
b a ń s k i e j  i  A n d r z e j a  „ z b i e r a  s i ę "  t ł u m  l u d z i ,  
d o  k t ó r y c h  n a d b i e g ł y  p a t r o l  k o z a c k i  s t r z e l a .  
R a n n y c h  5 ,  w  t e m  O l g a  G -. l a t  1 3  i  H u g o n  
R .  l a t  1 3 !  3 0  m a j a :  z e b r a n y  p r z e d  s z p i t a 
l e m  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  t ł u m  ż ą d a  o k a z a n i a  
P i u  z w ł o k  z m a r ł e g o  w  s z p i t a l u  r o b o t n i k a :  
!> w  z a m i e s z a n i u  p a d a j ą  s t r z a ł y " ,  r a n n y c h  8  
l u d z i ,  w  t e m  5  c i ę ż e j ,  m i ę d z y  n i e m i  E l b a  E .  
l a t  1 3  i  F .  D .  l a t  1 8 !  3 1  m a j a :  r o b o t n i c y  
P r ó b u j ą  u w o l n i ć  a r e s z t o w a n y c h  f r y z y e r ó w ,  
P r z y b y ł y c h  d o  W i d z e w a  ( w  Ł o d z i )  w  c e l u  
U r z ą d z e n i a  s t r e j k u :  s a l w a  k a r a b i n o w a ,  r a n -  
U y c h  1 7 ,  w  t e m  4  c i ę ż e j ,  m i ę d z y  n i e m i  M a -  
f y a  B .  l a t  1 7 !

M i m o  t o  m o r d  S i e d l e c k i  j e s t  w  p e w n y m  
s e n s i e  j e s z c z e  w y j ą t k i e m  z  t e j  k r w a w e j  r e 
g u ł y .  U l ą k ł  s i ę  o n  n a w e t  „ s p r a w i e d l i w e g o "  
2 W r o k u  ż a n d a r m ó w  i  p r o k u r a t o r a ,  o b u d z i ł  
U i e z a d o w o l e n i e  p o l i c m a j s t r a . . .  N i e  p r ó b o w a n o  
U a w e t  ś l e d z t w a . . .  W y p u s z c z o n o  w s z y s t k i c h  
z  d z i w n y m  p o ś p i e c h e m  z  w i ę z i e n i a .  W  ż a -  
d u e m  z  p i s m  p o l s k i c h  n i e  u k a z a ł a  s i ę  d o t ą d  
u n i  j e d n a  l i t e r a  o  z a s z ł e j  z b r o d n i !  Z r o b i o n o  
r z e c z  c a ł ą  w  c i s z y  i  m o ż e  t y l k o  k o r e s p o n -  
d e n c y a n i n i e j s z a  b ę d z i e  t y m  o k r z y k i e m  z g r o z y ,

k t ó r y  s p r a w i ,  ż e  n i e  s t a n i e  s i ę  r z e c z  n a j o h y 
d n i e j s z a ,  b y  m o r d o w a n e m u  n i e  d a n o  k r z y k n ą ć ,  
n a w e t  w y d a ć  g ł o s u  s k a r g i  i  p r o t e s t u .

* **
Wilno, 9 czerwca. 

Zwycięski koniec strejku krawców. — Współdziałanie 
P. P. S. i Iskrowców. — Nieudane manifestacje w sy
nagogach. — W miesiąc po Żytomierzu. — Próby ma- 
nifestacyi. — 300 aresztowanych. — Rocznica egze-

kucyi Lekerta.
Dnia 3 czerwca zakończył się strejk  krawców 

męskich; zwycięstwo prawie zupełne po naBzej 
stronie. Już  trzy  la ta  temu krawcy tu te jsi jak 
żydowscy tak  i chrześcijańscy próbowali zapomo
cą strejku polepszyć swoje położenie, ale dzięki 
słabemu uświadomieniu wśród robotników strejk  
sI j nie udał, pomimo że wileński komitet ro
botniczy P . P . S. robił co tylko mógł. Alo nauka 
w las nie poszła; I gdy teraz w maju nasza or
ganizacya znowu wezwała krawców do strejku, 
wszyscy stanęli jak  jeden mąż; ponieważ nie 
wszystkich robotników obejmuje nasza organiza
cya, więc nasz komitet robotniczy zwrócił się do 
komitetu „Iskrowców" i Bunda; niestety  ten 
ostatni, „nie uznając(!) roboty P . P . S. wśród 
żydów" odmówił udziału w agitacyi, co na szczę
ście nie złamało strejku, lecz tylko trochę go 
przedłużyło.

Nasz kom itet w porozumieniu z „Iskrowcami" 
wypracował postulaty, o których już wam dono
siłem; strejk  zakończył Bię, jak  wspomniałem, 
prawie zupełną w ygraną, szczególnie w żydow
skich w arsztatach. Nie udało się zmienić pracy 
akordowej na 9-godzinny dzień roboczy i stałą 
tygodniową płacę, ponieważ dłużej niż 3 tygo
dnie strejku przeciągać nie można było, bo Bezon 
jest na ukończenia. W  rezultacie jednak płaca 
podniesioną została o 10— 15% - Majstrowie też 
zrzekli się żądania usług osobistych od uczni. 
Nikt też z powodu strejkn nie ucierpiał.

Dnia 3 czerwca do tutejszych synagog Bund 
wysłał swoich ludzi, by w ystąpili z mowami na 
tem at dzisiejszej sytnacyi politycznej. Niestety 
tłumy zachowały się wręcz przeciwnie, niż przy
puszczał Band. Po pierwszych słowach WBzezął 
się tum ult, a naw et znaleźli się tacy, co zaw ia
domili o tem niezwłocznie policyę. Przyjechali 
zaraz kozacy i rozpędzili i modlących się i  ma
nifestujących.

Na 6 czerwca Bund w porozumieniu z socya- 
iistami-syonistami postanowił urządzić strejk  po
wszechny, kn uczczeniu pamięci zmarłych w Ży
tomierzu, podczas zaburzeń antyżydowskich 6 ma
ja . Lecz Bnnd stale robi te  same błędy, wyo
braża sobie, że całe W ilno znajduje się pod 
wpływem tutejszego kom itetu Bundu i nie za 
wiadamia o swoich projektach innych party j, w 
rezultacie więc doznaje zawodu. 6 czerwca nie 
było naw et porządnej, jak  na W ilno, demonstra- 
cyi, bo najmniejsze naw et grupy po 3 — 4 osoby 
rozpędzało wojsko i kozacy; działo się to na u- 
licach Niemieckiej, W ielkiej i Zawalnej, gdzie 
Bnnd zwykle urządza demonstracye. Jednocze
śnie na ulicach a r e s z t o w a n o  o k o ł o  360 
l n d z i .

Na sobotę 10 czerwca Bnnd, jako w 3 roczni
cę stracenia L ekerta  postanowił coś urządzić, ale 
co, jeszcze nie wiadomo. T.

Z życia wewnętrznego
socyalnej demokracyi rosyjskiej.

i i .
Uchwały zjazdu „Iskrowców".

„Konferencya działaczy party jnych", o której 
pisaliśmy w poprzednim artykule, uchwaliła cały 
szereg rezolucyj, dotyczących Bpraw organizacyi, 
taktyki i polityki socyalno demokratycznej partyi 
robotniczej Rosyi (S. D. P . R. R.). Rezolucye 
te  z a s a d n i c z o  przeważnie nie różnią się od 
uchwał III . zjazdu S. D. P . R. Rosyi. Ale i 
tych różnic w ich sformułowaniu, jak ie istnieją, 
zapewne wystarczy do jeszcze większego pogłę
bienia przepaści pomiędzy dwoma odłamami so
cyalnej demokracyi rosyjskiej. Znaną bowiem 
je st skłonność towarzyszów rosyjskich do wyszu
kiwania sprzeczności zasadniczych tam, gdzie ich 
napróżnoby się doszukiwał socyalista, stojący 
poza obrębem waśni, rozdzierającej S. D. P . R. R.

Obydwa zjazdy wysunęły na plan pierwszy 
sprawę z b r o j n e g o  p o w s t a n i a .  I  na tym 
punkcie w rezolucyach obydwóch zjazdów różnice 
zapatryw ań praw ie wcale się nie uwydatniają. 
Obydwa zjazdy uważają za konieczne przygoto
wywać masy do zbrojnego paw stania, a partyę 
do roli kierowniczej w tym rachn. Różnica re- 
zolucyi konferencji „plechanowców" od rezolucyi 
zjazdu „leninowców" polega chyba na tem, że 
kiedy ta  ostatn ia mówi jedynie o przygotowywaniu

proletaryatu do powstania, to pierwsza uznaje 
za konieczne „zainteresowanie za pomocą szero
kiej agitacyi walką rewolucyjną proletaryata o 
republikę demokratyczną jak  najszersze warstwy 
ludności, ażeby zapewnić działaniom bojowym 
proletaryata, kierowanego przez samodzielną par
tyę klasową, jaknajbardzlej czynne poparcie grup 
nieproletaryackich",

W  sprawie udziału w tymczasowym rządzie 
rewolucyjnym obydwie frakcye socyalnej demo
kracyi rosyjskiej wypowiadają się odmiennie. 
Zjazd „leninowców" mówi: „W  zależności od wza
jemnego stosunku sił I innych czynników, nie dają
cych się z góry ściśle określić, d o p u s z c z a  
s i ę  u d z i a ł  w t y m c z a s o w y m  r z ą d z i e  r e 
w o l u c y j n y m  d e l e g a t ó w  n a s z e j  p a r t y i  
w celu nieprzejednanej walki ze wszystkiemi 
usiłowaniami kontrrewolucyjnemi i obrony samo
dzielnych interesów klasy robotniczej". Natomiast 
konferencya „iskrowców" oświadcza: „...Rząd
tymczasowy, któryby się podjął urzeczywistnienia 
zadań tej, ze względu na je j charakter history
czny, burżuazyjnej rewolucyi, musiałby, regulując 
walkę wzajemną między przeciwległemi klasami 
oswobadzającego się narodu, nietylko posuwać 
rozwój rewolucyjny, ale i walczyć z tymi jego 
czynnikami, które zagrażają podstawom ustroju 
kapitalistycznego.

W  takich warunkach socyalna demokracya po
winna dążyć do zachowania w całym procesie 
rewolucyjnym takiego stanowiska, któreby n a j
bardziej ułatwiło jej możność posuwania rewo
lucyi naprzód, nie związywało jej rąk  w walce 
z niekonsekwentną I sobkowską polityką partyj 
burżuazyjnych i uchroniło ją  od rozpuszczenia 
się w demokracyi bnrżuazyjnej. Dlatego s o c y 
a l n a  d e m o k r a c y a  n i e  p o w i n n a  s t a w i a ć  
s o b i e  z a  c e l  p o c h w y c e n i a  a l b o  n d z i a ł u  
w e  w ł a d z y  w r z ą d z i e  t y m c z a s o w y m ,  po
winna zaś pozoBtać partyą skrajnej opozycyi re 
wolucyjnej". Tylko w jednym wypadku socyalna 
demokracya rosyjska powinna dążyć —  zdaniem 
konferencyi „iskrowców" —  do pochwycenia wła
dzy, a  to mianowicie wówczas, jeśli rewoincya 
przerzuci się do najbardziej postępowych krajów 
Europy zachodniej, gdzie widoki urzeczywistnie
nia socjalizmu są bardziej realne. W  takim  wy
padku i w Rosyi będzie możliwe wstąpienie na 
drogę reform socjalistycznych.

Obszerna rezo lucja „konferencyi" w sprawie 
roboty party jnej na wsi mówi mniej więcej to 
samo, co i uchwala „zjazdu", mianowicie poleca 
popieranie ruchu chłopskiego, jako rewolucyjnego 
w jego walce z rządem i resztkam i ładn pań
szczyźnianego. —  „Leninowcy" radzą urządzać 
wszelkiego rodzaju demonstracye chłopskie, n a 
woływać chłopów do niepłacenia podatków, do 
usuwania się od służby wojskowej, do niewyko 
nywania postanowień rządowych itd. „Piecha- 
nowcy polecają popierać chłopów w ich próbach 
zajmowania gwałtem ziemi obywatelskiej, ale od
rzucają te ro r agrarny, jako środek walki syste
matycznej. Natom iast uważają za stosowne agi
tować za „rewolucyjnym samorządem wsi i re
wolucyjnymi związkami samorządnych gmin wiej
skich, jako organizacją powstania chłopskiego 
przeciwko caratow i".

W  atosunku do innych rewolucyjnych i opo
zycyjnych party j obydwa zjazdy zajęły takież 
same stanowisko. Wogóle rezolucye, powzięte 
przez obydwa zjazdy w sprawach, które były 
rozpatryw ane tak  na jednym, jak  i na drugim, 
są bardzo zbliżone do siebie wzajemnie. W yjątek  
stanowi chyba spraw a organizacyi, k tóra zresztą 
była główną przyczyną rozłamu w  łonie S .  D. 
P . R. R. Normy organizacyjne, nchwalone przez 
„zjazd odbiegają znacznie od tego, co stwo
rzyła „konferencya". Kiedy pierwsze cechują 
konsekwentnie przeprowadzony centralizm z dy
ktatorską władzą Centralnego komitetu, drugie 
odznaczają się zapewnieniem szerokiego wpływu 
na bieg spraw partyjnych wszelkim organizacyom 
lokalnym, naw et bardzo daleko stojącym od cen
trum.

Oryginalną rezolucyę powziął zjazd „iskrow
ców" w sprawie związków zawodowych. „Kon
ferencja" poleca wszystkim organizacyom par
tyjnym natychmiastowe rozpoczęcie szerokiej 
agitacyi w masach za organizowaniem związków 
zawodowych, „samo powstanie których oznacza
łoby, że już je s t bliskim czas ostatecznego zdo
bycia praw a koalicyi". Uchwała ta , trącąca „eko 
nomlzmem", niewątpliwie wywoła znaczne nie
zadowolenie u „leninowców" i stworzy nowy 
powód do walki wzajemnej.

Konferencya „Iskrowców" powzięła też bardzo 
obszerną rezolucyę „o stosunkach pomiędzy dwiema 
częściami p arty i" . W  rezolucyi tej podane są 
propozycye dotyczące „restytucyi jedności party i". 
W ątpić jednak można, czy się te  propozycye na

co zdadzą, wobec nastroju, panującego w obydwóch 
odłamach. Jeśli przed I I I  zjazdem można jeszcze 
było przypuszczać, że odłamy te  jakoś się przecie 
pogodzą, to obecnie —  w skutek nie zjaw ienia 
się „Iskrowców" na zjeździe, sytuacya się tak  
pogorszjła, że o pogodzeniu się przynajm niej 
w bliskiej przyszłości nie może być mowy. I II  
zjazd stwierdził, że część party i „odszczepiła 
się" i przeszedł nad „odszczepieńcami" do porządku 
dziennego; „Konferencya działaczy party jnych", 
nie uznając uchwał m  zjadu, stanęła na stanowi
sku odrębnej organizacyi. W  rezultacie —  per
spektywa nowych walk partyjnych. A walki te  
jeszcze bardziej obniżą i tak  już nie wysokie zna
czenie socyalnej demokracyi rosyjskiej, k tóra 1-go 
m aja b. r. zadokumentowała swoją zupełną bez
silność. L . P i.

Rokowania pokojowe.
(Telegramy).

Londyn, 1 2  c z e r w c a .  K o r e s p o n d e n t  „ M o r -  
n i n g  P o s t "  p r z e s y ł a  z  W a s z y n g t o n u  s z c z e 
g ó ł y  o  r o k o w a n i a c h  R o o s e v e l t a  z  J a p o n i ą  i  
R o s y ą ,  k t ó r e  p o p r z e d z i ł y  f o r m a l n e  w r ę c z e n i e  
j e g o  p i s m a  z  8  b .  m .  o b a  w o j u j ą c y m  m o c a r 
s t w o m .  T e k s t  p i s m a  u s t a l o n o  n a  p o d s t a w i e  
p o p r z e d n i c h  r o k o w a ń  z  r z ą d a m i  w  P e t e r s 
b u r g u  i  T o k i o .  R o s y a  o ś w i a d c z y ł a  J a p o n i i  
g o t o w o ś ć  p r z y j ę c i a  p r o p o z y c y i  R o o s e v e l t a ,  
a l e  p o s t a w i ł a  w a r u n e k ,  ż e  p r z y j ę c i e  t o  d o 
p i e r o  w ó w c z a s  m o ż e  b y ć  o p u b l i k o w a n e ,  a ż  
p r o p o z y c y a  R o o s e v e l t a  z o s t a n i e  u r z ę d o w n i e  
o g ł o s z o n ą .  J a p o n i a  z g o d z i ł a  s i ę  n a  t o .  N a 
s t ę p n e g o  d n i a  w r ę c z y l i  z a s t ę p c y  d y p l o m a t y 
c z n i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  f o r m a l n i e  p i s m o  
R o o s e v e l t a  o b u  r z ą d o m  i  p r e z y d e n t  R o o s e -  
v e l t  w  m y ś l  u m o w y  o g ł o s i ł  p i s m o .  R o s y a ,  
p r z y j m u j ą c  p r o p o z y c y ę  R o o s e v e l t a ,  n a d a r e 
m n i e  s t a r a ł a  s i ę  m o r a l n i e  u c z y n i ć  S t a n y  Z j e 
d n o c z o n e  o d p o w i e d z i a l n y m i ,  b y  o n e  p r z e p r o 
w a d z i ł y  z ł a g o d z e n i e  p e w n y c h  w a r u n k ó w ,  
p r z y  k t ó r y c h  J a p o n i a  c h c e  o b s t a w a ć .

J a k  „ S t a n d a r d "  d o n o s i  z  W a s z y n g t o n u ,  
z o s t a n i e  m i ę d z y  R o s y ą  i  J a p o n i ą  z a w a r t e  
6 - t y g o d n i o w e  z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  k t ó 
r e  m i l c z ą c o  n i e j a k o  j u ż  n a s t a ł o .

Waszyngton, 1 2  c z e r w c a .  ( B i u r o  R e u t e r a ) .  
R o o s e v e l t  o b r a d o w a ł  w c z o r a j  w i e c z o r e m  z  
z a s t ę p c ą  s e k r e t a r z a  s t a n u  T a f t ’ e m .  P e ł n o m o 
c n i c y  o b u  w o j u j ą c y c h  m o c a r s t w  z b i o r ą  s i ę  w  
m i e j s c u ,  k t ó r e  z a p r o p o n u j e  J a p o n i a .  P r z y  t e m  
z e b r a n i u  z o s t a n ą  p o d a n e  j a p o ń s k i e  w a r u n k i ,  
k t ó r e  n a s t ę p n i e  z o s t a n ą  b e z p o ś r e d n i o  p r z e 
s ł a n e  c a r o w i .  J e ż e l i  u z n a  j e  z a  m o ż l i w e  d o  
p r z y j ę c i a ,  o d b ę d z i e  s i ę  p ó ź n i e j  z e b r a n i e  p e ł 
n o m o c n i k ó w  p r a w d o p o d o b n i e  w  W a s z y n g t o 
n i e ,  c e l e m  u ł o ż e n i a  p o k o j u .

Petersburg, 1 2  c z e r w c a .  ( P e t .  a g .  t e l e g r . ) .  
R o s y j s k a  o d p o w i e d z  z o s t a ł a  w c z o r a j  d o r ę 
c z o n ą  t u t e j s z e m u  a m b a s a d o r o w i  a m e r y k a ń 
s k i e m u .

A g e n c y a  n a z y w a  d e p e s z ę  „ M o r n i n g  P o s t "  
w s p r a w i e  p u b l i k a c y i  n o t y  R o o s e y e l t a  z u p e ł 
n i e  n i e p r a w d z i w ą .

Waszyngton, 1 2  c z e r w c a .  R o o s e v e l t  o t r z y 
m a ł  w c z o r a j  o d p o w i e d ź ,  p o c z e m  p r z y j ą ł  u  s i e 
b i e  a m b a s a d o r a  r o s y j s k i e g o  C a s s i n i e g o  i  p ó ł  
g o d z i n y  z  n i m  k o n f e r o w a ł .  C a s s i n i  z a w i a d o 
m i ł  g o  o  p r z y j ę c i u  p r z e z  R o s y ę  p r o p o z y c y i .

Waszyngton, 1 2  c z e r w c a .  ( R e u t e r ) .  O d p o 
w i e d z i  R o s y i  i  J a p o n i i  n a  n o t ę  R o o s e v e l t a  
n a d e s z ł y  t u  w s o b o t ę  w i e c z o r e m .  O b a  m o 
c a r s t w a ,  p r z y j m u j ą c  p r o p o z y c y e ,  w y r a z i ł y  
R o o s e v e l t o w i  p o d z i ę k o w a n i e  z a  o f i a r o w a n i e  
s w y c h  u s ł u g .  T e k s t u  o d p o w i e d z i  n i e  o g ł o 
s z o n o .

J a k  m ó w i ą ,  F r a n c y a  o d  p o c z ą t k u  p o p i e 
r a ł a  k r o k i  R o o s e v e l t a  i  s w o i m  w p ł y w e m  n a  
s p r z y m i e r z e ń c a  s p o w o d o w a ł a  p r z y j ę c i e  z  j e g o  
s t r o n y  p r o p o z y c y j .

W Mandżuryi.
Tokio, 1 2  c z e r w c a .  ( U r z ę d o w n i e ) .  J a p o ń 

c z y c y  w y p a r l i  d .  9  r a n o  R o s y a n  z  w y ż y n y ,  
p o ł o ż o n e j  n a  p ó ł n o c  o d  L i a n g s z a i - h u a n  i  z a 
j ę l i  j ą .

T e g o  s a m e g o  d n i a  J a p o ń c z y c y  o b s a d z i l i  j e 
s z c z e  k i l k a  i n n y c h  m i e j s c o w o ś c i  n a  p ó ł n o c  
o d  C z a n g - c z n .

Francya a Rosya.
Rennes, 1 2  c z e r w c a .  M i n i s t e r  h a n d l u  D u -  

b i e f  w y g ł o s i ł  t n  m o w ę ,  w  k t ó r e j  w s p o m n i a ł  
t a k ż e  o  s o j u s z u  z  R o s y ą  i  r z e k ł :  N i e  w o l n o  
n a m  o p u s z c z a ć  n a s z e g o  s o j u s z n i k a ,  m i m o ,  i ż  
j e s t  o n  c h w i l o w o  w  p r z y k r e m  p o ł o ż e n i u .  
F r a n c y a  n i e  j e s t  z a c z e p n ą .  M u s i  o n a  z a j m o 
w a ć  w ś r ó d  m o c a r s t w  s w e  z w y k ł e  s t a n o w i s k o  
i  j a k  p r z e d t e m ,  t a k  i  n a d a l  n i e ś ć  p o c h o d n i ę  
w o l n o ś c i  ( w  s p ó ł c e  z  c a r a t e m !  R ed)
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Obrazek rodzajowy,
J a k  t e l e g r a m y  d o n o s z ą ,  m a j ą  s i ę  u k ł a d y  

p o k o j o w e  m i ę d z y  R o s y ą  a  J a p o n i ą  o d b y w a ć  
w  W a s z y n g t o n i e .  Z n a j ą c  z a p a t r y w a n i e  w y s o 
k i c h  s f e r  r o s y j s k i c h  n a  s p r a w ę  p o k o j u ,  p r z y 
p u s z c z a m y ,  ż e  r o z m o w a  m i ę d z y  p e ł n o m o c n i 
k a m i  o b u  p a ń s t w  w  c h w i l i ,  g d y  z n a j d ą  s i ę  
s a m i ,  w e ź m i e  n a s t ę p u j ą c y  o b r ó t :

D y p l o m a t a  r o s y j s k i :  N i m  r o z p o c z 
n i e m y  u k ł a d y ,  m u s z ę  p a n u  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  
t y l k o  z n a n a  h u m a n i t a r n o ś ć  j e g o  c e s a r s k i e j  
m o ś c i  d o p r o w a d z i ł a  d o  o b e c n y c h  u k ł a d ó w  p o 
k o j o w y c h .  R o s y a  n i e  u w a ż a  s i ę  z a  z w y c i ę 
ż o n ą  i b y ł a b y  w  s t a n i e  w o j n ę  t ę  a ż  d o  z u 
p e ł n e g o  z w y c i ę s t w a  p r o w a d z i ć .

D y p l o m a t a  j a p o ń s k i :  Ż y c z ę  j e g o  r o 
s y j s k i e j  c e s a r s k i e j  m o ś c i  j e s z c z e  d u ż o  t a k  
z w y c i ę s k i c h  w o j e n ,  j a k  o b e c n a .

D y p l o m a t a  r o s y j s k i :  O ,  m y  m o g l i 
b y ś m y  J a p o n i ę  z n i s z c z y ć ,  g d y b y ś m y  t y l k o  
c h c i e l i .

D y p l o m a t a  j a p o ń s k i :  A l e  n i e  c h c e 
c i e .  M i k a d o  z a c h o w a  z a  t o  w a s z e m u  c e s a r z o 
w i  w d z i ę c z n ą  p a m i ę ć .  Z  u w a g i  n a  w a s z e  
s z l a c h e t n e  s e n t y m e n t a  ż ą d a m y  t y l k o  m a ł e g o  
o d s z k o d o w a n i a  w o j e n n e g o .  T y l k o  3  m i l i a r d y  
r u b l i .

D y p l .  r o s y j s k i :  C o ?  J a k ?  T r z y  m i 
l i a r d y ? !  A l b o ż  z o s t a l i ś m y  z w y c i ę ż e n i ?

D y p l .  j a p o ń s k i :  A l e ż  n i e ,  a l e  b o i m y  
s i ę  o k a z a ć  R o s y i  l e k c e w a ż e n i e  ż ą d a n i e m  
m n i e j s z e j  s u m y .

D y p l .  r o s y j s k i :  T o  c o  i n n e g o .  P r a w d a ,  
m i e l i ś c i e  p r z e c i e ż  j a k i e ś  w y d a t k i ,  k t ó r e  w a m  
z w r ó c i ć  t r z e b a .  A l e  n i e  w i ę c e j ,  j a k  j e d e n  
m i l i a r d .

D y p l .  j a p o ń s k i :  B o i m y  s i ę ,  c z y  t o  n i e  
b ę d z i e  z b y t  m a ł o  z e  w z g l ę d u  n a  p o t ę g ę  n i e 
z w y c i ę ż o n e g o  c a r a .

D y p l .  r o s y j s k i :  N i c z e w o ,  n i e c h  b ę d ą  
2  m i l i a r d y .

D y p l .  j a p o ń s k i :  T r z y ,  s z a n o w n y  p a n i e ,  
i n a c z e j  w a s z a  n i e z w y c i ę ż o n a  a r m i a  n i e  w r ó c i  
d o  d o m u .

D y p l .  r o s y j s k i :  T o  d o b r z e .  C a r  n a 
w e t  t a k  n a k a z a ł .  A  w i ę c  j e s t e ś m y  w  z g o d z i e ?

D y p l .  j a p o ń s k i :  J e s z c z e  p a r ę  d r o b n o 
s t e k .  C o  s i ę  t y c z y  M a n d ż u r y i . . .

D y p l .  r o s y j s k i :  A l e ż  o p u ś c i m y  j ą .  N a j 
w y ż s z a  r a d a  s a n i t a r n a  u z n a ł a ,  ż e  k l i m a t  t a m  
t e j s z y  j e s t  d l a  z d r o w i a  n a s z y c h  ż o ł n i e r z y  
b a r d z o  s z k o d l i w y .

D y p l .  j a p o ń s k i :  Z a p e w n e ,  m i e l i ś m y  
d o w o d y .  W  t a k i m  r a z i e  i  W ł a d y w o s t o k  i  S a -  
c h a l i n  s ą  R o s y i  n i e p o t r z e b n e . . .

D y p l .  r o s y j s k i :  D l a c z e g o ?
D y p l .  j a p o ń s k i :  T a m  p r z e c i e ż  m o g ą  

z a j e ż d ż a ć  t y l k o  o k r ę t y ,  k t ó r y c h  n i e  m a c i e ;  
a  z r e s z t ą  k l i m a t . . .

D y p l .  r o s y j s k i :  S ł u s z n i e .  D a r u j e m y  j e  
w a m ;  z n a j c i e  r o s y j s k ą  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś ć .

D y p l .  j a p o ń s k i :  J e s t e m  s z c z ę ś l i w y ,  ż e  
u d a ł o  m i  s i ę  p o m ó d z  w a m  w  o d k r y c i u  n o w e j  
c n o t y  n a r o d o w e j .  G r a t u l u j ę  p a n u ,  o d n i ó s ł  p a n  
w i e l k i  s u k c e s .

D y p l .  r o s y j s k i :  D z i ę k u j ę .  W i e m ,  ż e  
n i e  b y ł b y m  g o  o s i ą g n ą ł ,  g d y b y  n i e  n a s z a  p o 
g a r d a  d l a  m a r n y c h  z w y c i ę s t w .  O d n i e ś l i ś m y  
i c h  d o ś ć .

D y p l .  j a p o ń s k i :  D o  w i d z e n i a .  S p i e s z ę  
p i s a ć  r a p o r t  d o  m e g o  w ł a d c y .

D y p l .  r o s y j s k i :  J a  j e s z c z e  p i e r w e j  
w s t ą p i ę  s i ę  p o k r z e p i ć .

Wyrok na Nakaszidze.
O d  O r m i a ń s k i e j  F e d e r a c y i  R e w o l u c y j n e j  

o t r z y m u j e m y  k o m u n i k a t ,  z a w i a d a m i a j ą c y  l u 
d n o ś ć  m i a s t a  B a k u  o  s p e ł n i e n i u  w y r o k u  
ś m i e r c i  n a  g u b e r n a t o r z e  k s .  N a k a s z i d z e .  P o 
d a j e m y  g o  p o n i ż e j ,  j a k o  c e n n y  d o k u m e n t  h i 
s t o r y c z n y .

D o  l u d n o ś c i  m i a s t a  B a k u !
W  ś r o d ę  d .  1 1  m a j a  o  3  p o  p o ł u d n i u ,  w  

ś r o d k u  m i a s t a  n a  „ P a r a p e c i e 41, z o s t a ł  u k a 
r a n y  ś m i e r c i ą  g u b e r n a t o r  B a k u ,  k s .  N a k a 
s z i d z e .  O r m i a ń s k a  F e d e r a c y a  R e w o l u c y j n a  
( „ D a s z n a k c u t i u n 44)  s k a z a ł a  g o  n a  ś m i e r ć  
j a k o  t a j n e g o  i n s p i r a t o r a  i  z a k u l i s o w e g o  o r 
g a n i z a t o r a  w y d a r z e ń  6 — 9  l u t e g o ;  w y r o k  z a 
k o m u n i k o w a n o  w e  w ł a ś c i w y m  c z a s i e  s k a z a 
n e m u .  T a k i  s a m  w y r o k  w y d a ł y  i  i n n e  d z i a 
ł a j ą c e  w  B a k u  r e w o l u c y j n e  o r g a n i z a c y e  b e z  
r ó ż n i c y  k i e r u n k ó w  i  n a r o d o w o ś c i .  W y r o k  z o 
s t a ł  w y k o n a n y  p r z e z  p a r t y ę  D a s z n a k c u t i u n ,  
j a k o  m a j ą c ą  w  d a n y m  w y p a d k u  n a j w i ę k s z e  
p r a w o  d o  r o l i  m ś c i c i e l a .

Z a b i c i e  k s .  N a k a s z i d z e  n i e  p o w i n n o  n i k o 
g o  z a d z i w i ć :  j e s t  o n o  z e m s t ą  z a  n a j n i k c z e 
m n i e j s z e  p r z e s t ę p s t w o :  z a  p o d j u d z a n i e  
s ą s i a d a  p r z e c i w  s ą s i a d o w i  i  o r g a n i z o w a n i e  
m a s o w y c h  m o r d e r s t w  w  c e l u  s t e r o r y z o w a n i a  
s p o k o j n e j  l u d n o ś c i .  K s .  N a k a s z i d z e  b y ł  z a 
b ó j c ą  i  z d r a j c ą ;  w y d a ł  o n  p o w i e r z o n e  j e g o  
p i e c z y  m i a s t o  b a n d o m  r o z b ó j n i k ó w  i  ł u p i e ż c ó w ;  
d a ł  b r o ń  w  r ę c e  r o z b ó j n i k ó w  i  u t o p i ł  t ę  b r o ń  
w e  k r w i  w i e l u  s e t e k  n i e w i n n y c h  l u d z i !  H a 
n i e b n ą  ś m i e r c i ą  m u s i a ł o  s k o ń c z y ć  s i ę  z b r o 
d n i c z e  ż y c i e  k s .  N a k a s z i d z e g o :  d o m a g a ł o  s i ę  
t e g o  w z b u r z o n e  s u m i e n i e  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a  
m y  s t a l i ś m y  s i ę  j e g o  w y r a z i c i e l a m i .

W z y w a m y  w a s  t e r a z  d o  s p o k o j u ,  
o b y w a t e l e  m i a s t a  B a k u !  N i e  t r a ć c i e  z i m n e j  
k r w i  i  p a n o w a n i a  n a d  s o b ą .  K s .  N a k a s z i d z e  
s t r a c o n y  z o s t a ł  j a k  z b r o d n i a r z ,  n a p i ę t n o w a n y  
p o g a r d ą  s p o ł e c z e ń s t w a  i  s k a z a n y  n a  ś m i e r ć

p r z e z  s ą d  t e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  B o m b a ,  k t ó r a  
w y b u c h ł a  n a  P a r a p e c i e ,  n i e  p o w i n n a  w z b u 
d z i ć  w  w a s  n i e p o k o j u  o  d z i e ń  j u t r z e j s z y :  
b y ł a  o n a  s k i e r o w a n a  p r z e c i w  ł o t r o w i ,  w z b u 
d z a j ą c e m u  w  l u d n o ś c i  n i e n a w i ś ć  i  r o z ł a m ,  
p r z e c i w  w r o g o w i  w a s z e m u ,  p r z e c i w  z a b ó j c y  
w a s z y c h  s y n ó w  i  o j c ó w ,  c ó r e k  i  m a t e k ,  b r a c i  
i  s i ó s t r .

Babiński Centralny Komitet Ormiańskiej 
Federacyi Rewolucyjnej (Dasznakcutiun).
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Przegląd społeczny.
Strejk robotników stolarskich w Stryju,

jak  nam donoszą, trw a dalej bez przerwy. Maj
strowie nie okazują chęci przystąpienia do per- 
trak tacy j ze strejkującym i, ponieważ wpływa na 
nich w tym kierunku osławiony starosta  August 
Szczurowski, który swego czasu w Jarosław iu 
osłaniał korupcyę w Kasie chorych.

Prześladowanie organizacyi. ZPodwołoozysk 
donoszą nam: M ajstrowie tu te jsi umówili się, by 
nie przyjmować do pracy pomocników, którzy 
są członkami miejscowej organizacyi socyalisty
cznej. W ym agają od pomocników złożenia dekla- 
racyi, iż nie należą do organizacyi. Spodziewać 
się należy, iż organizacya odeprze i  przełamie 
te  zakusy majsterków.

Kongres związku górników niemieckich' obra
dował przez dni świąteczne w B erlinie pod prze
wodnictwem posła tow. Sach3ego. Uczestniczyło 
w nim 150 delegatów, a austryackich górników 
reprezentował E bert z Cieplic. W  pierwszym dniu 
obradował kongres nad zm ianą statutów , nad 
podniesieniem wkładek i nad zaprowadzeniem 
wsparć w razie koniecznej potrzeby. W szyscy 
mówcy przedstaw iali ciężkie położenie górników, 
szczególnie w rew irach górnośląskich, gdzie 
przeciętny zarobek górnika wynosi niespełna 
3 m arki dziennie. —  Praw ie wszyscy delegaci 
są abstynentam i i n a  posiedzeniach p iją  tylko 
mleko.

KRONIKA.
Z Zielonych Świąt. Przez oba dni Zielonych 

Świąt pogoda dopisała, jakkolwiek upału nie było, 
przeciwnie, było naw et chłodno. Tłumy ludzi 
wyległy na Bielany, gdzie zwiedzali kościół Ka- 
medułów, tańczyli rach-ciach- ciach, przemywali 
oczy „cudowną wodą44 ze „świętego źródła44,je ź 
dzili na karuzelach, bujali na huśtawkach, ku
powali nabożną litera tu rę  odpustową i  senniki 
egipskie, popijali piwo i wódkę, słowem bawili 
się szeroko.

Złote żniwo było dla złodziei kieszonkowych, 
którzy operowali w kościele w pośród tłumu 
zwiedzających. W  pierwszym dniu po południu 
schwytano w prezbyteryum  dwóch złodziei, k tó
rym żandarm i odebrali 6 zegarków, mnóstwo p u 
gilaresów i innych rzeczy skradzionych.

Z teatru. (m) Niewierne żony, damy ze 
św iata do półśw iatka się przemycające, lub na- 
odwrót mężowie— lam parci... W  farsie Bobotniej 
było to „naodw rót44 —  co zresztą zapowiadał już 
ty tu ł „W eseli małżonkowie44. Użyto tu  przytem 
aż nadto sfatygowanych pomysłów: np. fałszy
wych zaproszeń na posiedzenia naukowe i kole
żeńskie —  wiemy, co to znaczy— celem zwodze
nia czujności żon. Jedyny motyw nowy: maszyna 
do pisania, ułatw iająca mężom ich podstęp— To 
niewiele.

Od czasu do czasu ślizgał się lub przewalał 
śmiech po dowcipach bardziej niż zwykle tłu 
stych —  aplikowanych w formie rubaszno-try- 
wialnej.

Tempo wykonania powolne, zespół mało zgra
ny, an trak ty  tragicznie długie! Z solistów wyró
żnili się pp. Ordonówna, Zelwerowicz, Mielewski.

Nadużycia starosty Jagoszewskiego. Z T a r
nowa piszą nam : D nia 15 b. m. odbędzie si§ 
przed trybunałem  tutejszego sądu obwodowego 
pod przewodnictwem p. R ychtera rozprawa karna 
przeciw Józefowi Szajdekowi o oszczerstwo, po
pełnione przez to, że ten  w doniesieniach do włada 
przełożonych uczynił staroście ropczyckiemu p. 
Jagoszewskiemu zarzut przekupstwa i innych 
nadużyć w sprawach asenterunkowych.

Sprawa ta  rozgrywała się w październiku ze
szłego roku przed kratkam i sądowemi i wtedy 
to Szajdek za kilka tylko faktów został zasą
dzony, natom iast od całego szeregu zarzutów  i 
to bardzo ciężkich został uwolniony. Na skutok 
zażalenia nieważności ck. proknratoryi trybunał 
kasacyjny we W iedniu polecił ponowne przepro
wadzenie rozprawy. Oskarżony i  tym razem pro
wadzi dowód prawdy.

Rozprawa ta  budzi zainteresowanie tem większe, 
że liczne interpelacye tak  w sejmie, jak  i w ra 
dzie państw a w sprawie tych nadużyć były 
wnoszone, n iestety bez skutku, p. Jagoszewski 
bowiem razem z swym burmistrzem Lowem urzę
dują dalej.

Pogrzeby bez księdza. W yklinano niedawno 
we Lwowie wszystkich uczestników pogrzebu tow. 
Mokłowskiego, padały gromy na bezbożnych so- 
cyalistów. P rzed kilkn dniami chowano również 
bez księdza zmarłego robotnika kamieniarskiego 
Michalskiego, bo rodzina nie była w stanie za
płacić żądanych przez proboszcza w  Podgórzu 
20 złr. za pogrzeb, ani naw et 5  złr. za pokro
pienie zwłok. Nieobecność księdza na pogrzebie 
w tym wypadku jakoś nie raziła wcale klery- 
kałów. Ksiądz nie poszedł bowiem ponieważ nie

dostał pieniędzy, nie pozwolił naw et iść Domi
nikanom, którzy chcieli iść bezpłatnie na pogrzeb. 
Jeśli proboszcz podgórski znajdzie wielu naśladow
ców, pogrzeby bez księdza staną się zwyczajem.

Ksiądz Stojałowski — amantem! B ratn i 
nasz organ „Bielitzer Volksstimme“ donosi: Ks. 
Stojałowski zainaugurował świeżo całkiem nową 
metodę agitacyjną, a niemniej pionierską i owo
cną, jak  dotąd jego polityczna propaganda. S tare, 
zużyte już środki agitacyjne, prasę i  zgroma
dzenia, zarzucił do składu rupieci i werbuje so
bie obecnie zwolenników w ten  sposób, iż dwa 
lub trzy  razy tygodniowo urządza taneczne zaba
wy, na które schodzą się wprost z fabryk żądni 
miłości młodzieńcy i wdzięczne dziewczęta. Gdy
0 północy zamilknie wreszcie muzyka, ks. Sto
jałowski uprasza młodzież, by odprowadziła dzie
wice do fabryk na spoczynek nocny, strzegąc je 
w drodze od wszelakiego niebezpieczeństwa. P o
nieważ jednak o północy fabryki są już pozamy
kane, więc oczywiście dziewice Stojałowskiego 
nie mogą tam  znaleźć spoczynku nocnego. Ale 
nie trudno temu zaradzić: dziewice z młodzień 
cami ruszają na zieloną traw kę. Wobec tego 
niesłusznie zabrania Stojałowski chrześcijańskim 
mamkom przyjm owania służby u żydów. Jeśli 
tyle chrześcijańskich mamek jak  z ziemi w yra
sta, to gdzież m ają znaleźć pomieszczenie ?

Dla uzupełnienia tych faktów należy dodać, 
iż ksiądz Stojałowski —  mimo swego podeszłego 
wieku —  posiada w ybitną wrażliwość na nie
wieście wdzięki. Tęga Ślązaczka odmładza i ele
ktryzuje starucha, czyni go rozrzutnym . Na wi
dok ponętnej białogłowy w dźwięczny taniec pu
szcza księżyna monetkę, zebraną na święte msze, 
na podróże do Jerozolimy i lampę jerozolimską. 
Toż to tylko miłość!

Aby się zaś zbyt gęsto nie pleniły te  miłosne 
pędy, mogłyby władzo zaglądnąć do Stojałow
skiego domostw w Białej i Bielsku, gdzie święcą 
się istne orgie miłości.

Bezbożny piorun. P iszą nam  ze S z k ł a :  
S tała się u nss rzecz wielce gorsząca. Oto w pią
tek po południu ksiądz tutejszy  dobrze za to 
opłacony, z gronem pobożnych gospodarzy urządził 
uroczystą procesyę po polach, obnosząc liczne 
obrazy święcone i gęste modły odprawiając na 
intencyę odwrócenia od pól klęski gradu, pioruna
1 wszelakiego dopustu boskiego. Aliści, nie respe
ktując ceremonii pobożnej, zerwała się nagle 
sroga burza i piorun uderzył w domostwo je 
dnego z gospodarzy, obracając je  rychło wzgliszcza. 
mimo świeżych modłów i zaklęć pobożnych.

Brutalny wyzyskiwacz. Z Czopkowa piszą 
nam: W łaściciel tutejszej księgarni i drukarni, 
Margulies kpi sobie z wszelkich przepisów nor
mujących czas pracy i postanowień cennikowych. 
P racuje się u niego od 5 rano do 10 wieczór; 
obchodzenie się M arguliesa z uczniami drukar
skimi je st oburzające. P rzed kilku dniami uczeń 
drukarski L andau skarżył się przed zecerem na 
nieznośne w arunki pracy, rozmowę podsłuchał 
Margulies i przybiegłszy do Landaua trzykrotnie 
uderzył go w tw arz i wydalił z drukarni.

Rewizye celne w Sosnowcu. Do w arszaw 
skiego „K uryera Codziennego44 donoszą z So
snowca: Komora celna od pewnego czasu zbyt 
sumiennie spełnia swoje obowiązki. Głównym 
przedmiotem szczególnej uwagi celników są te 
raz dzieci, które gwałtem zabierają do rewizyi.

Strejk szkolny w Królestwie. Otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie. Czy
nimy to tem chętniej, że redakcya „Czasu44, któ
rej doręczano niniejsze sprostowanie fałszów, 
szerzonych przez warszawskiego jej korespon
denta, nie uw ażała za stosowne sprostowania u- 
mieścić.

„W obec tw ierdzenia „Czasu44, jakoby ucznio
wie szkół średnich w  W arszaw ie postanowili za
kończyć strejk , my, młodzież z Królestwa, chwi
lowo znajdująca się w Krakowie, konstatujem y:

1. „C entralizacya44 uczniowska nie składa się 
z delegatów szkół i nie ma praw a decydowania 
w kwestyach zasadniczych, załatw ia tylko bie
żące sprawy techniczne strejku szkolnego;

2. Delegaci wszystkich szkół warszawskich 
znajdują się w „Kole delegatów14, które jest na j
wyższą instancyą warszawskiej młodzieży szkol
nej;

3. „Koło delegatów44 nie uznaje nad sobą 
zwierzchnictwa Związku unarodowienia szkół, ani 
żadnej innej instytucyi, gdyż —  jako obrana 
przez powszechne głosowanie —  kierownicza in- 
stytucya strejkującej młodzieży, sama tylko może 
W kwestyach strejku decydować;

4. „Koło delegatów44 nie może jednak z a k o ń 
c z y ć  strejku przed urzeczywistnieniem żądań 
młodzieży, a może go tylko po porozumieniu się 
z młodzieżą prowincyonalną czasowo zawiesić.

5. Dotąd żadna decyzya co do zawieszenia 
strejku w „Kole delegatów44 nie zapadła.

6. W  ostatnich tygodniach „Koło delegatów44 
się nie zbierało44.

7. Decyzya co do prowadzenia lub zawiesze
nia strejku na przyszły rok szkolny może zapaść 
dopiero po w akacyach44.

Przestał wychodzić w Warszawie dziennik 
rosyjski „Zapadnyj Gołes44. Ja k  donosi Petersb . 
ag. te l., redakcya „Zap. Gołosa44 w pożegnalnej 
odezwie zawiadamia o zawieszeniu swego w yda
wnictwa skutkiem nadmiernych ograniczeń cen- 
zuralnych.

„W arszaw skij D niewnik44 pozbywa się w ten 
sposób konkurencyi na gruncie w arszaw skim .

W gimnazyum częstochowskiem, jak  piszą 
do nas, znowu wre. W  piątek 8 czerwca rozpo
częły się egzaminy wstępne i dojrzałości. S trej-

kujący uczniowie sta ra li się im przeszkodzić, co 
wywołało interwencyę policyi, wezwanej przez 
dyrektora pana M a j a .  Strzelano z ulicy do o- 
kien gmachu gimnazyalnego. W  nocy podobno 
znaleziono dynam it pod gimnazyum. 9 czerwca, 
pomimo patroli wojskowych i policyi, przed gm a
chem ponowiły się zajścia.

B o j k o t o w a n i a  ż y d ó w  t r o j a n o w s k i c h .  Po
wypadkach w Żytomierzu rozeszła się między 
żydami wiadomość, że żydzi z pobliskiego mia
sta  Trojanowa odmówili członkom samoobrony, 
którzy śpieszyli na pomoc współwyznawcom 
schronienia i  opieki w czasie pogoni. Z tego 
powoda żydzi z Żytomierza, Berdyczowa i miast 
sąsiednich postanowili ich bojkotować. Rabin 
z Trojanowa zwrócił się z protestem  do gazety 
„H azm an44, zaprzeczając faktowi odmowy i tw ie r
dząc, że handlowi Trojanowa grozi ru ina, a ży
dom głód, jeżeli bojkot nie ustanie. P ro te st ten  
nie je s t jednak skuteczny. Obecnie nadeszła de
pesza z  Żytomierze, że sąd polubowny zajmie się 
tą  sprawą.

K r u k  k r u k o w i  o k a  n i e  w y k o l ę .  Czytamy
w gazecie rosyjskiej „W ołyń44. „N a ludności 
Żytomierza spraw iła przygnębiające wrażenie w ia
domość, że zbadaniem spraw y pogromów 5 — 8 
maja, z rozkazu adm inistracyi wyższej w P e te rs
burgu, ma się zająć prokurator żytomierskiego 
sądu okręgowego p. Kurakowicz, który, jak  w ia
domo, je s t autorem wydrukowanego w „Praw . 
W iestn iku44 komunikatu. Kom unikat ten. jak  w ia
domo, uznanym  został naw et przez wyższe w ła
dze miejscowe za niezgodny z rzeczywistością44.

Z A W I A D O M I E N I A .
— Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.

_ Występy artystów teatru poznańskiego pod kierun
kiem E. Rygera:

Wtorek: „Szczęście w zakątku44, sztuka w 3 aktach 
H. Sudermana.

Środa: „Wróg ludu44, dramat w 5 aktach H. Ibsena.
Czwartek: „Nieuczciwi44, dramat w 3 aktach G. 

Royetti. Na zakończenie „Koziołki44, krotochwila w 3 
aktach C. Kratza.

Piątek: „Zbrukana44, dramat w 5 aktach Józefa 
Kościelskiego (pożegnalne przedstawienie)._________

G a b r y e l s k i  k u p u j e ,  s p r z e d a j e  i  n a j m u j e —  
fortepiany, p i a n i n a ,  h a r m o n i a  i p i a n o l e  —  
krajowe i zagraniczne —  nowe i przegrano—
za gotówkę i na opłaty —  h«z zaliczki_____

Ź CARATU
K o n s t y t u c y a  B u ł y g i n a .

P e t e r s b u r g ,  1 2  c z e r w c a .  „  P r a w i  t i e l s t w i e n -  
n y j  W i e s t n i k 41 d o n o s i ,  ż e  z a  k i l k a  d n i  r a d a  
m i n i s t e r y a l n a  d o k o ń c z y  o b r a d  n a d  r e g u l a 
m i n e m  w y b o r c z y m  r e p r e z e n t a c y i  l u d o w e j ,  p o 
c z e m  p r z y s t ą p i  d o  s z c z e g ó ł o w y c h  o b r a d  n a d  
p r o j e k t e m  B u ł y g i n a .

D e m o n s t r a c y a .
Mińsk, 13 czerwca. (Pet. ag. tel.). Onegdaj 

wieczorem urządzono w dwóch ulicach przeciw- 
rządowe demonstracye przy udziale przeszło 
3000 robotników. Podczas demonstracyi dano 
znaczną liczbę strzałów  w powietrze.

Ż ą d a n i a  p a r l a m e n t u .
C h a r k ó w ,  13 czerwca. Rada gospodarcza gu- 

bernii na onegdajszem swem posiedzeniu uchwa
liła rezolucyę, podnoszącą, żs obecny rząd zu
pełnie zbankrutował i dlatego brak mu m oral
nego praw a do kierownictwa polityki zew nętrznej 
i wewnętrznej. Zażądano natychmiastowego zwo
łania reprezentacyi Indowej.

A r e s z t o w a n i e  b u n d o w c ó w .
W i l n o ,  13 czerwca. (Pet. ag. tel.). Podczas 

onegdajszego posiedzenia komitetu rewolucyjnego 
„B unda44 uwięziono 11 uczestników.

“ TELEGRAMY.
S t r e j k  k a m i e n i a r s k i .

W i e d e ń ,  12 czerwca. Na odbytem wczoraj 
zgromadzeniu kam ieniarzy uchwalono dziś roz
począć strejk .

P r z e s i l e n i e  n a  W ę g r z e c h .
B u d a p e s z t ,  1 2  c z e r w c a .  W ę g .  b i u r o  k o r e s p .  

d o n o s i  z  W i e d n i a :  B a r o n  F e j e r v a r y  b y ł  w c z o 
r a j  o  g o d z .  1 0  p r z e d p o ł u d n i e m  n a  p ó ł t o r a 
g o d z i n n e j  s p e c y a l n e j  a u d y e n c y i  u  k r ó l a ,  p o 
c z e m  p o  p ó ł g o d z i n n y m  p o b y c i e  w  k a n c e l a r y i  
g a b i n e t o w e j ,  z ł o ż y ł  w i z y t y  h r .  G o ł u c h o w s k i e -  
m u  i  P i t r e i c h o w i .  O g o d z .  5 p o  p o ł u d n i u  o d 
j e c h a ł  d o  B u d a p e s z t u .

Z a m o r d o w a n i e  w i c e k o n s u l a .
P a r y ż ,  1 2  c z e r w c a .  ( A g .  I l a v a s a ) .  Z  T a n -  

g e r u  d o n o s z ą ,  ż e  d .  9 b m .  w i e c z o r e m  o p a d ł o  
4  A r a b ó w  w i c e k o n s u l a  a n g i e l s k i e g o  i  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e g o  w  M a z a g a n  ( m i a s t o  p o r t o w e  w  
M a r o k k o ) ,  M a d d e n a ,  z a s z t y l e t o w a l i  i  o k r a d l i  
g o .  Ż o n ę  j e g o  c i ę ż k o  z r a n i l i  s t r z a ł e m  r e w o l 
w e r o w y m .  Z a s t ę p c y  a n g i e l s k i  i  a n s t r y a c k i  
w y s t o s o w a l i  d o  s u ł t a n a  e n e r g i c z n y  p r o t e s t .  
M o r d e r c y  u c i e k l i .

L o n d y n ,  12 c z e r w c a .  „ D a i l y  C h r o n i c i e 44 
d o n o s i  z  P a r y ż a :  W c z o r a j  z a m o r d o w a n o  t a m  
z a s t ę p c ę  R a i z u l i .  R a i z u l a  w y s ł a ł  d o  M a z a 
g a n  i n n e g o  s w e g o  p e ł n o m o c n i k a ,  c e l e m  u j ę 
c i a  m o r d e r c ó w  w i c e k o n s u l a  M a d d e n a .

S ą d y  r o z j e m c z e .
Londyn, 13 czerwca. Urząd zagraniczny ogła

sza tekst dnia 17 m aja ratyfikowanej konwencyi 
anglo-austryackiej w sprawie regalow ania pe
wnych spraw w drodze sądu rozjemczego.

W i e d e ń ,  12 czerwca. W czoraj nastąpiło uro
czyste otwarcie międzynarodowego kongresu bo
tanicznego. W  oranżeryi schonbrnnskiej z tej 
okazyi otwarto wystawę botaniczną.
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